
N r  2 5 1 , f t r a k ó w ,  S o b o t a  3  C z e r w c a  1 9 1 1 , R w k  X X X .

Jenn Reforma" wychodzi dwa i izy rtzle*n5e.
l u r  i t i ł i i T  o c U n i l i  pi *Hue*_iadc*w i l i i  potwiąteoDyti. — > m K

o y o ł a t m i o w y  t t .  ■’ opite* aiaiaUi f K ią l
P U N l  1 , 'H i i A  W IN O M : ~ n o *  M)mte t a

-  ".łiioT^n - . . .  . . . M  kom- 13 to**** • kot. .  koc.
w Aaotro-Węfiaook

■ jtabtwirą prtuylfcą f i»*1 ■
i i # in r ” ł  ,  „ S r

*  P U taii Hiotaoakłm • • M 
«  iu jA  yoAatwoeh

m 
• ■ 
’ ■ 

*

U
10
u
94 U

a  k
.  10 k 
.  «• ,

l  r«a*w rtlt I *« u i i i Il (Łnoitafl n m n a  *lę stasył*. wprost ii A faklw t* . ..Nowa) 
i l  i r * » "  w Krakowi*. Nr. raeh. pooot Ł*sy Obmo^A 807 484. -

M m  Rsiakayl AdwUlotr.^j: Krakiw, *«ea iaflelUiA. L.łS. — rolet* Red*' cyt i >. lmi- 
tiittaoyi Hi 41, Ma Tn— -  i —niejsoowyob *79. — R^tapiteo. nad iy~*j -* R< -akt. a ai* cwraea. 
r* Lwowl* rpi*o l u n t r  ao f  kalarep: w Karo* daienlkdw A. OiłlłWłfclłn* aksa 

Killtauog* i i *  M am  Hohna, afloa Ł-rria wałwik* t.

C m i B kuern 4, hmL, % przesyłką pocztową O hal.

tm % w  i ?  mran 1 m m « h o v » M |  r w s y j m u j ą :
ar-is]awwą: AiM ilrtrasj* -Kowrj Kafamy* i wuy><ki* ariędj poosiowa; aditaeswi
A » * - ‘ . joy* ioV-rj w „ w ‘ -  WMwaa tnOk* r  k rok - — Agoaoya i  B  :as* 

t A. SalomoMwoj a l .awkowtka I. — f u l i l  St. Kulińskiego Sukienni**, Handel 11*11 
i Turka, ni. Saeweka, Biuio dcierinikir M. Hnpcz*..,  dl. Wiślna.

Zaartajosawr pranune.rl* I mzn t (iaąenitjO nr* w* „woni* Binra drienn k«W:
A Buhstab, ni loroli T.*d*.iki L. 91. — T Sokolewiki Posad Haninrasa 9. W Prz* 
oyślu K ug. W d r u k , '"a A. A-tetor -  W Ta. „ de M. J oka*k. -  W Wiednia: Hermom 
OsldMkiai* (sprudad „I^jeijok jiweriw), 1 WoMaail* 6. — M. DoUi kaab* , Naaseałtoin
1 Ttglor 'taLie Huubargi, Irankfaui* n. M., Borliri* Lipsk*, Barrloi i Wrocławia).
R. Mono (takie w Beiłiaia. Ha* b v  •« 1  saaekims* i Korymberin). — E. 8'Halek W.oUieil*). -- 

W Paryże: "ooidtd Natoolic de Pa ilioit. A. uorett», dńoottnr, K u  li-aysmo t 14.
I p f i j  n  (inaeraiy) preyjniw, Aimiauraaey*. -H*w*j n  V s*j ‘ aa opłaty od m.ej^of, wL’! 
■aa dtobneiH piamaa (paat' ua pttrwny na #» k , u  kaid aastypaj a* po ±5 h, — d*d* 

siana po M k  ad w ienu aa kaid* ras 
Oleay p .Ueza- po 9 koi. od wierna. Nklad tabolarrcuy, eyfrowy. ik«o«dkowan.a m\ w*«

ru  40 kal.
ZaląanM dr* „Wow-j H afm y" (proaj-iktr. oyikalu w. —woair itp.) pra/janj* ny na t* ,
3 koi od IM **». dla uaiejsMwyok a 1 kar. od 100 ogs. dla aiojstw, yt pi mmorateróir

Z Biady naroaowej.
(Telefonem.)

Lwów, 3 czerwca. 
Komiuya wykouawuia Bady narodowe’ odoy- 

ła wczoraj przed południem czterogodzinne po- 
biedzenie, zaś po po południu odbyło się posie 
dzenie punej Bady narodowej, któro trwało od 
godziny 5 do 8 wieczorem Zebraniu przewodni
czył p. Tadeusz C i e n s k i ,  a w  obradach wzięli 
nuzia* dr Ad ,m. dr Banurowski, Bojko, Ohyliń-

{ki, Cielecki Grabski, Halban, Kieski, Koliszer, 
,askowski, Maiss, Moysa, Niezabitowski, dr Pa

wlikowski, Rayski, Rozwadowski, dr Butowssi, 
hr. Skarbek, ur. SudnicKi, Stapinski, ks. Stoją- 

-łowski, dr Yogel, YiTieb, Wasung, Witos i 
W^iześn,owski. ..Uchwalono zatwierdzić następu
jące kandydatury 

Na okręg wiejski nr 64 (DiohoD/cz-Tur- 
ka-3ury Sambor) p. Bolesława O s u c h o w 
s k i e g o ;  -  -  - 

na oki^g miejski ur 15 (miastu 'Tarnopol) 
dotychczasowego posła p. fiudoKa G a l l a ;

n? okręg miękki nr 17 (miasto Kołomyja) 
p. Jana K l e s k i e g o ;  ""

~ na okręg miejski nr 33 (Złocz,ó*y-Zbux’ów Je- 
z erna- lałośce) dra Józef. G o l  da, dotychcza
sowego posła.

Następnie upoważniono komisyę wykonawczą 
do zatwierdzenia kandydatur w okięgn wiej
skim nr 67 (Bóbrka-Stryj-Żydaczów). w okręgu 
ui&jskim nr 32 (Bnozacz-Zaleszczyki-Borszczów- 
Tłnmacz-śniatyn), a wreszcie w obręgn trzecim 
miaatu Lwowa, który uchwałą pełnej Rady z 
98 u, *ja uznano za okięg Łagrożouy.

Wkoiicn omawiano projekty odezw ao wy- 
oorców , wybrano komi.yę, ziożoną z pp. dra 
^dama, dra Hulbana d r  Bntowskiego i dra 
Vogla, którym pornczono rozpal rżenie tych pro
jektów i przedłożenie ich do ostatecznej decy- 
ayi komisyi wykonawczej.

Z ruchu wyborczego.
Kraków, 3 czerwca.

P. Zieleniewski przed wyborcami.
Wczoraj wieczorem odbyło się zgromadzenie 

przeawyborczo p. Edmunaa Z i e i  e n i e w s k i e -  
g o w sali krakowskiej Rady miejjkiej. Sali, 
zapełnił. Bzczelnie wyborcy z X  uki ęgn, z wszy
stkich sfer społecznych Po zagajeń,u zebrania 
przez p B e r i n g e r a ,  wybrano przewodni
czącym p. inspektora M a y  w al ta, który u- 
dzielił następnie głosu kandydatowi, p. Edmun
dowi Zieleniewskiemn.

Powitany oklaDbami zabrał gło* p. Zieleniewski 
1 wj głosił swoje „credo" polityczne. Omówiwszy 
pokrótce wady anstryackiego parlamentu, scharakte
ryzował mówca treściwie stosunki w Kule pętakiem. 
Podniósł, żt przez wstąpienie ludowoów do Koła 
rczwielmozniła się polityka irakoyj„a„ Zmiana sta- 
tntn Kola osraoiła jego Bolldsmość i powagę Koła. 
Mimo tych przykrych stosunków Koło polskie bra
ło żywy ndział w pracach parlamentu, było zawsze 
klubem, dbającym rozumnie o dobro p&Astwa, pro
wadzącym politykę realną gotowym do współdzia
łania z inneml stronnictwami, cnętnemi do pracy. 
W  dalszym cli go przedstawił mówca reznltary pra
cy ostatniego parlamentu, oraz działalność posłów 
krakowskich.

Z nczuciem *i_dow alonia —  mówił p. Zieleniew
ski —  zaznaczyć mogą byli posłowie krakowscy, 
i< szereg g ł ó w n y c h  postulatów miasta Krakowa 
doezeaał się w ubiegłem czW oleciu realizacji. Koz- 
pucz^to miano wicie budowę dworc» towarowego, a 
zapewnioną została budowa dworca osoDowego; utwo
rzono inspektorat pocztowy i Kraków otrzymał au- 
tomat/czno telefony; przcpruwadiono regulacyę Ru
dawy i je: zasklepienie; podjęte robuty w celu ka- 
nalisaoyi Wisły i aabeapieczenia m i a s t a  p r z e d  
p o w o d z i ą ;  główne postulaty uniwersyteckie do
czekały się załatwienia dzięki budowle nowych 
gmachów

Przeprowadzenie tyoh spraw tamo nio przyszło, 
jest ono zasług posłów krakowskich.

Następnie omówił p. Zieleniewski aadatiu przy
szłego parlamentu i zakończył w te słowa: W  razie 
wyboru będę zawsze pamiętał o dobru całego na
rodu i dążył do harmonii społecznej Zawsze pa
miętać będę, _e Polezą jest całością chociaż roz
dartą, iu adrowy roawój jednej części wzmacnia 
całość, że clła taaa jest oparciem, otuchą i nadzie
ją  dia tych, co oierpią 1 walczą. (Huczne okla- 
ekl).

W dyak&gyi zabrał pierwszy głos ar K r z e  
t u s k i ,  który nzasaauił następującą rezolncyę:

„Zgrom_izeni wyborcy okręgu X. uchwalają je
dnomyślnie kr.ndydatnrę inżyniera p. Edmunda Zie
leniewskiego i wzywają wszystkich obywateli, uby 
cwartym szeregiem eadaii głosy p. Zieleniewskiemu".

Nastąpiły interpelacje. Dr B y l i c k i  inter
pelował Kanaydata w k weatyi nowych ustaw 
wojskowych insp. 3 l 1 1 er  w kwestri budowy 
kolei lokalnych w Galicji, p. B n t r y m o w i c z  
w sprawie ustawy o uoezpieczenin społccznem, 
orar popierania rnchi turystycznego w Galicyi, 
P H a l a c h  w sprawie drożyzny i pragmatyki 
służbowej.

P. Tdcleniewski odpowiedział szczegółowo na 
wszystkie powyższe interpelacje. Po przemówie
niu radcy dra P o  n i k ły  uchwalono przez akla
mację rezolncyę dra Krzetuskiego

Dr Pełekon prsed wyboroaml
Wjzoraj wieczorem po zgromadzeniu p. Zie

leniewskiego odbyło się w sali Rady miejskiej 
drugie zgromadzenie, zwołane przez k o l e j a 
r z y  z okręgu „Wesoła", celem poparcia kandy
datury p dra Petelenza. Bardzo liczne zebra
nie zagaił nadinspektor r. m. M ay  w a l t, po- 
ezem nadinspektor P o t o c z e k  zdał sprawę 
z  akcyi komitetu kolejarzy, któregu zadaniem 
hyłc wystukani o zawodowego k andydata na

„Wesołą". P. Potoczek pudniósł, że radca dwo
ru ZLorowski zrzekł się kandydatury, rfarn mow 
ca ofiarowanej sobie kandydatury nie przyjął 
z ważnych przyczyn, wobec tego komitet kole
jarzy uchwalił zrezygnować z zawodowej kan 
dydatury, widząc niemożliwość jej przeprowa
dzenia. i uchwalił zastosować się dc kandyda
tury, uchwalonej przez komitety mieszczańoki 
i demokratyczny. Mówca zaznacza że p. dr Pe- 
telenz nie narzucał wcale swej kandydatury 
i lojalnie oświadczył, że me tylko me będzie 
zwalczał kandydatury kolejowej, pizyjętej przez 
zjednoczone komitety demokratyczne, ale ją 
z caiycb s ił; poprze. Dopiero nproszouy przez 
obp powyższe komitety, po długich naleganiach, 
zgodził się na podjęcie trudnej walki, jaaąjest 
ubieganie się o mandat na Wę-ołej. Gdy więc 
kolejarze nio mogli znaleźć kanJyaata iriędzy 
sobą i gdy komitety połączone postawiły na 
„Wesołej" ,ako wspólnego kandydata p. dra Pe- 
teienza, postanowili koldjarze zgodzić się nc 
wspólnego kandyaeta w osooie dra^ Peteienze 
i w tym celu zwołali zgromadzenie.

Przewodniczący udzielił teraz głosu drowi 
P e t e J e n z o w i ,  któiy powitany burzą okla
sków, wygłosił obszerną mowę, kreśląc w ogól
nych zarysach zabiegi Kuła pulskiego i kandy
data samego tak w sprawach ogoino krajowych, 
jak niemniej w sprawach wyborców krakowskich. 
Zaznaczył na wstępie, że systematyczne szkalo
wanie i podbarzanie wrogów nie pizyczyniło 
się do wywołania korzystnego dla niego nastro
ju. przeciwnicy nie gardzili żadnym środkiem, 
a OJ Sz zohydzić i poniżyć. To jednak mowtj 
nie ziażało w jego pracy, wykonywanej zawsze 
według najlepszej woli. Smutne stosunki w par
lamencie były przyczyna że nie wszystko po
słowie wykonali, co zdziałać chcieli. Mimo f o 
p^aca parlamentu nie była całkiem jałową, bo 
załatwiono szereg spraw ważnych. Mówca przed
stawiać się wynorcom chyba nie potrzebuje, bo 
w pracy publicznej nie jest nowicynszem. Uałe 
życie służył spiawie polskiej z wiarą w odzy
skanie mezdieżiości politycznej narodu, walczył 
zawsze o równouprawnienie wszystkich warsew 
ludności bez różnicy wyznania, bronił powszech
nego prawa głosowania z tem zastrzeżeniem, 
aby ustawa ta nie krzywdziła Galicyi. Posłowie 
krakowscy nie zmarnowali ostatniego czterech- 
lecia. Sam jako poseł ,w delegacyach energicz
nie obstawał mówca za zniesieniem rewersów 
demolacyjnych i rejom  fortyfikacyjnego. Mili- 
taryzmowi mówca nij,dy nie służył, ani służyć 
nie będzie. W delegacyach j rzemewiai me oso
biście, ale na polecenie Koła polskiego. Właśnie 
w delegacyach bronił mówca energicznie inte
resów kraju i wykazywał macosze traktowanie 
Galicyi Bez zastrzeżeń nigdy mówca za cięża
rami wojskrwemi nie głosował.

Budowa kanałów nie z winy Koła polskiego 
rozpoczęta nie została. Największymi ich prze- 
ciwniKami są wielcy przemysłowcy śląscy, któ
rzy pozyskali Niemców przeciw kanałom. W  tej 
sprawie Koło powinno zająć zasadniczo opozy
cyjne stanowisko w Wiedniu; zobaczymy, czy 
bez sunego, solidarnego Eoła rząd da sobie ra
dy. Koło polskie żywo zajmowało się postulata
mi urzędników i pracowało nad polepszeniem 
ich bytu, nad pragmatyką służbową, a nadto 
zajmowało się drożyzną mieszkań i [artyrułów 
żywności. Mówca zaznaczył wkońcu, że im Koło 
polskie będzie silniejsze, y ięcej zwarte, tem 
większą będzie miało powagę, tem łatwiej wiele 
postulatów przeprowadzi. W  nteresie siły Koła 
polskiego ipodziewa się mówca poparcia ze 
strony obecnych wyborców, zwłaszcza że jego 
kontrkandydat nietylke Rola polskiego nie za
sili, ale jak dawniej zawsze i wszędzie powagę 
Kołu o uniżać usiłował, tak i na przyszłość tylko 
szkodzić Kołu polskiemu będzie. (Huczne brawa 
i oklaski).

P. K o h u t  interpelował kandydata w spra
wie drożyzny i wyraził życzenie, aby kandydat, 
w razie wyloru, daRj energicznie interesy ko
lejarzy popierał. Interpelant żądał nadto publi
cznych sprawozdań poselskich.

Dr P e t e l e n z  w odpowiedzi zaznaczył, że 
Kol > polskie czyniło wszystko, aby uchylić pla
gę drożyzny. W pracy około ustawy mieszka
niowej irał m iwca gorący udział. Posłowie z 
miast głosowali zawsze za wszystkicmi wnioska
mi, m&iącemi nu celo uchylenie drożyzny. Mówca 
zgadza się na częste p^bhuzne zgromadzenia 
poseiskie, ale w Krakowie odebrała nam mniej
szość wolność zgromadzeń. (Oklaski).

P. D e r e c h o w s k i  interpelował kandydata 
w sprawie tekstu jego p r z e m ó w i e n i a  do  
c e s a r z a ,  gdyż, jak głoszono, miał się wyrazić, 
że l u d n o ś ć  życzy sobie silnej lioty v.ojennej. 
Nudto zapytuje, czy prawdą jesr, że dr ete- 
lenz w narlamencie fałszywie poinformował pe
wną petentkę, żu ministra niema w parlamen
cie, a minister podobno ovł w tym czasio obe-. 
cny.

Dr P e t e l e n z  oświadczył, że pewne dzien
niki polskie przedstawiły z g r a  u tu  f a ł s z y 
wi *  t e k s t  j e g o  p r z e m ó w  i e n i a ' d o  c e 
s a r z a .  Zapytany przez cesarza o nastrój w 
delegacyjnej k o m i s y i  w o j s k o w e j  dla wy
datków nr flotę, odpowiedział cesarzowi, że w 
k o m i s y i  nastrój dla tego przedłożenia n ie  
„ e s t  n i e k o r z y s t n y ,  gdyż panuje tam prze
konanie, że flotę należy powiększyć. Absolutnie 
mówca nie wyraził się nigdy, że l u d n o ś ć  ży
czy sobie silnej floty. Jest to faisz, rozsiewany 
tendencyjnie ze złej woli przez przeciwników, 
a na złą wolę lekaistwa n ema.

Co się tyczy owej petentki, to oświadcza mów
ca, że faktycznie ministra w tej chwili w par
lamencie nie było, lecz przybył on później nad
spodziewanie, o czern mówca me wiedział i dla
tego to miał mówca rzekomo fałszy wie poinfor
mować ową petentkę. Z tego przecież zarzutu 
niu czynić nie wo'no

Po ponownym przemówieniu p. D e r e c h o w -  
s k , e g o postawu p. inspektor S a 11 e r nastę
pującą rozulucyę:

„Zgiomadzsmi kolejarze uważają zarzuty, 
czynione p. dr. Petelenzowi z powodu jego 
działalności poseisk^, za  z u p e ł n i e  n i e n-  

: ża  sadni one ,  ucbwaiając s o l i d a r n i e  po- 
p i e r s ć  j e g o  k a n d y d a t u r ę  przy nad
chodzących wyborach na Wosołej. Równocze
śnie zgromadzeni wyrażają życzenie, aby przy 
nejbliższych wyborach do parlamentu komite
ty stronnictw demokratycznych z kandyda- 

■ turą kolejarzy się liczyły i przycnyinie do 
niej się udnosiiy".
R e z e l u c y ę  tę  u c h w a l o u u  p r * e z  a- 

k ł a m a c y  ę. - 
Zabrał głos wreszcie p. prezydent dr L e o  

i oświadczył, ze z życzeniami kolejarzy miasto 
się l.czyć chce i liczyc się będzie. Starano się 
wzbudzić u panów uczucie zniechęcenia i roz
czarowania. mowiouo, że kandydatury kolejarzy 
Kc-mitety stronnictw krakowskich przyjąć nie 
chciałj W : zeczy wistości sprawa miała się ina
czej. Komitety stawiają tylko tak>'ch kandyda 
tów, którzy kanayduwać chcą, którzy na walkę 
się decydują. ,

.[ w tym wypadku odnoszono się do sfer ko
lejowym w .prawie kandydatury z Wesołej, 
lecz wstczani przez nie kandydaci dali odpo- 
wieaź odmowną. Każdy zawód" zasługuje na za
ufanie i poparcie, temt.ai dziej zawód Kolejarski, 
tak licznie w mieście reprezentowany. Nieci pa
nowie kolejarze będą przekonani, że w s z y s c y  
posłowie krakowscy, bez względu na to, z któ
rego okręgu będą wybrani, gorliwie reprezen
tować i oopierać będą interesy kolejarzy, krć 
rym się to najeży. (Oklaski), -  > -

Po przemówiei a p. S t r ó ż y ń s k i e g o ,  któ
ry wzywa* zgromadzonych do energicznej i so
lidarnej akcy- wyborczej dla przeprowadzenia 
kandydatury dra P e t e l e n z a ,  przewodniczący 
p- M a y w a 11 zamknął posiedzenie,

(lelegr „Nowej Reformy").
Lw ów . W okręgu wiejskim Lwów-Gródsk 

kandydują dalej, mimo niezatwierdzama rei* kan
dydatur przez Radę narodowa, pp. DąbskiiW ą 
sowicz. - ........

Bai*4yf!£t:ary nuraiiikKie.
Lwów. Narodny komitet ukraiński zatwiei- 

dził w dalszym ciągu następujące kandydatury 
na o k r ę g  i m i e j s k i e :

Na okręg 17 K c ł o m y j a :  Eugeniusz Da- 
n i ł o w i c z ,  prot. gimn. w Kułomyi 

Na okręg 28: S t r y j - K a ł u s z :  dr Ant Ha 
r a s y m o w i c z ,  adwokat w 8tiyjn.

Na osręp- 31: B r o d y  R a d z i e c h ó w - F o d  
k a m i e ń :  Bazyli Sa n s  t. emeryt, prof. gimn. 
z Brodów.

i Na YI1 okręg w mieście Lwowie, ^gdzie 
kendydują soc. Hudec i nar.-dem Chlamtacz): 
Aleksander P i s e c k i ,  rewident rachunkowy w 
dyrekcyi poczt.

U k r a in ie c  ła c iń s k ie g o  o b r z ą d k u .
Lwów. ,D iłc“ donosi, że w miejscowości 

Brzozdowice, należące, do 29 okręgu wyborcze
go (Brzeżauy-Kohatyn) Ukraińcy wysunęli kan 
dydatu-ę kierownika bneżański ego gimnezyum, 
Jana Łopuszańskiego, „Ukraińca łacińskiego ob 
rządka".

W okręgu wiejskim leżajskim akraińcy wy
sunęli kandydaturę mieszczanina z Leżajska, 
Michała Kumarmckiego.

BN

Z d r o w i e  ce sa rza .
(Telegr. „N Refonny ‘.)

Wiedeń. Korresp. „Wilhelm" donosi: Stau ce
sarza jest wyborny Byłoby zbyteczną rzeczą 
to powtarzać, gdy Dy nie bezpodstawność rozpc 
wszechnionych pogłosek, które przeczą faktowi 
tu podanemu. Wczoraj przyjął cesarz na posła 
chantu arc Fraucmzka Kerdynzndu i arc Fianc. 
Salwatora, a także komendanta marynarki hr. 
Montecuccoli.

Wiedeń. Dziennik „Diu Zeit" przedrukował 
artykuł budapeszteńskiego „Pesti N a.lo", który 
nazywa wszelkie v iaJumości o rzekomem za
prowadzeniu w Anstryi rejencyi, oraz o tem, że 
rejentem ma być następca truun, nie praw dziwa
mi i stwierdza, że pogłoski 'te, spowodowane 
rzekomą niedyspozycy? cesarza, rozsiewane są 
ze złośliwa tandoucyą. Cesarz bowic-m j«st zu
pełnie wirów i może wszystkie sprawy państwa 
sam załatwiać. Zresztą, konstytucya wigierska 
nie zna wcale rejencyi Taksamc nie zasługuią 
na wiarę wszelkie pogłoski o rzekomym zamia
rze abdykacyi cesarza. Jedno tylko przypuszczać 
należy, że nastąpi ograniczenie w obowiązkach 
reprezentacyjnych cesarza, jednak wszystkie 
sprawy, wymagające osobistego załatwienia, ce
sarz załatwiać będzie sam.

Wiedeń. Wczoraj był u cesarza na jednogo
dzinnej audyencyi minister spraw zagranicznych 
hr. Aehrenthal i zdui monarsze sprawę z sy- 
tnący i bieżącej. .

Strajki w Rjece.
( lelegr. ,N. Ru formy*.)

PjeKa. Delegaci zorganizowanym, stowarzy 
szeń zawodowych odbyli wczorai o godz. 7 ra
no naradę i uchwaHi na znak solidarności ze 
strajkującymi tak długo nie pracować, aż Tow. 
węg-chorwackie me przyzna wydalonym robo
tnikom, ustępstw. Z powodu tej uchwały zorga
nizowani robotnicj wstrzymali pracę. 500 robo
tników warsztatów „Danubius" zastrajkowało; 
toż samo robotnicy rafiueryi nafty i fabryki o- 
krętowej „Lazanica". — D z i e n n i k i  wskutek 
stroiku n ie  w y c h o d z ą .

Z Sejmu węgierskiego.
' (Tel. „Notce) Reformy*.,

Budapeszt, 3 czerwca. - 
Sejm kontynuował wczoraj aysknsyę nad eta

tem ministerstwa oświaty, w ciągn której pos. 
Geza P o l o n y  wygłosił ostią mowę prz»D 
c ’ w w o i r o m t i  a r s t w u  i przeciw im i g r  a  
c y i  ż y d ć w  z G a l i c y i .  Podczas jego mowjr 
przychodziło do częstych, burzliwych pize.ywan.

Ai‘esztomauło aiarcljlstiiTN,
Paryż. Aresztowano tu trzecn anarchistów są 

należenie do spisku, mającego za cel wysadse- 
nic w powietrze pretektury peacy.. -

W  niewoli u zbójów.
(Tel. „N  Reformo",)

Saionika. Zbóje, którzy przed kiku dniami 
uprowadzili niemieckiego inżyniera Richtera, zo
stali wprawdzie osaczeui przez wojsko tureckie, 
które jednakże m e  może icn zaatakować z o d p  
wy, aby się nie zemścili na Richterze. Czte
rech zbójów zabito — Rząd turecki przyrzekł 
zbójom haracz zt. wypuszczenie Riehtere z nie
wól - -

Kląska żywiołowa.
( Telegt „N. Reformy.u)

Belgrad Oberwanie chmury we wielu OKoli- 
cach zachodniej Serbii wyrządziło wielkie szko
dy. RzeKi wylały W  okolicy Nisza zatonął 14- 
letni chłopak.' ' ■ - — -

Cholera.
(Tel. j;N. Reformy*).

Grac Wczoraj izolowano tn jeszcze dwie oso
by, podejrzane o stykanie się z rodziną zmar
łego na cholerę Franzky’ego. Nowego wypadku 
cholery nie było.

Wiedeń. „Zeit" donosi z Tryestu, że według 
nadeszłych tam wiadomości, w Wenacyi zaszło 
300 w y p a d k ó w  ś m i e r ć f  na  c h o l e r ę .  — 
„Wiener Allg. Ztg" twierdzi jednak, że pogło
ska ta jest zgoła nieprawdziwą i na dowód 
przytacza fakt. żo aa Zielone święta zapowie
dziano w Tryeście cały szoreg wycieczek do 
Wenecyi 'v *

ftzym. Ag. Stef „niego zaprzecza wiadomościom, 
jakoby w Wenecyi wydarzył się wypadek cho
lery.

Konstantynopol. We wojskowym szpitala w 
Maltape stwierdzono wypadek śmierci na cho- 
leię.

Konttanlynciol. W  Stambule zaszły d w a  
n o w e  w y p a d k i  c h o l e r y ,  z tych jeden -za
kończył się śmiercią.

Odznaczenie polskiego uczonego.
Kraków, 3 czerwca.

Z Paryże, nadeszł- wtadomość, to prof. dr Emil 
G o d l e w s k i  (starszy), “ profero: fizyologii roślin 
>rai chemii rolniczej w uniwersytecie Jagielloń
skim i członek Akademii umiejętności w Krakowie, 
został zamianowany c z ł o n k i e m  k o r e s p o n 
d e n t e m  A k a d e m i i  f r a n e n s k i e j  w Pa* 
r y  ż n.

Prof. E. Godlewski, dawny wychowance Szkoły 
Głównej w Warszawie, później długoletni profesor 
w Bzcole rolniczej w Dnblanach, a wresrcie od lat 
blis&o dwudziestu profesor naszej wszechnicy, był 
zawsze wzorem pracownika wytrwałego i cichego, 
czerpiącego jedyne nagrodę za trndy w zadowole
niu, jakie sprawia rozwiązanie trudnych zagadnień 
przyrody i spełnienie swego obowiązku. Jego prace 
z zakresu fizjologii roślin już dawno zwróciły na 
niego uwagę zagranicznych uczonych Ta* tradne 
i ciekawe zagednicnia, jak np. sprawa wzrostu ro
ślin, ich oddechania, Ich życi\* bez dostępu powie
trza, a wreszcie tworzenie się w nich snbstancyj 
białkowatych, zostały przez prace prof. Godlew- 
tiego znakomicie rozświetlone, a częścią zupełnie 

wyjaśnione. 1 ‘ '
Pożyteczna ta działaluość u . o L n .  n, odwiodła 

naszego uczonego od pracy społecznej; przez 18 
lat był on dyrektorem stndyum rolniczego przy 
nniwersytecie Jagiellońskim. ’ Liczny zastęp jego 
uczniów, z których wiela piastuje już miejsca k. *• 
rrjące w instytncyach rolniczych w różnych okoli
cach Polski, świadczy najlepiej o owocnej pracy ! 
w kierunku pedagogicznym

Śwtat naukowy polski przyjmie też z radością 
wieść o zaliczeniu prof. E. Godlewskiego w poczet 
członków Akademii paryskiej, tem Więcej, że jest 
oa j e d y n y m  Polakiem, dopuszczonym do gron* 
„nieśmiertelnych" t  instytutu francuskiego

Padrti Stołypina na Wschód
(Tel. „N. Re fermy*). ~ '

Petersburg, 3 czerwca.
Z Władywostoku donoszą, że w najbliższym 

czasie spodziewają się tu przybycia Stołypina, 
Który się wybiera do Władywostoku dla osobi
stego poinformowania się o stosunkach na Wscho
dzie.

riewolucya w NJcaragwIe.
(Telegr. „N. Reformyl'.)

Nowy Jork. Z Manugui donoszą, że z j>od 
gruzów w Lalunpy, gdzie we czwartek nastą
piła eksplozja prochowni, wydobyto 117 zwłok. 
Jak nrzędownie zapewniają, wybuch został wy
wołany przez spisek poetyczny. Wielr zwolen
ników b. prezydenta E s t r a d y  aresztowano 
S t o l i c a  znaj duje się w e  f a k t y c z n y m  sta
n ie  o b l ę ż e n i a .  ■ r

Lonayn. r Liczba ofiar wysadzenia w powie
trze twierdzy Managua wynosi, według ostatnieb 
wiadomości 150 osob.

Dlaz zapowiedział, ie wróci.
f  (Ttlegr. „N. Reformy".,

Nowy Jork, 3 czerwca.
Z Vera Cruz donoszą, że przy wyjeździe 

Diaza zgotowano mu tam żywą owacyę. Diaz 
jechał przez miasto w otwartym powozie; z bal
konów i okion obsypywano go kwiatami. Wzru
szony wygłosił Diaz mowę, w krórej dał wyraz 
nadziei, że niezadługo wróci do Meksyku.

Telegramy
; z dnia 3 czerwca 

Nastąpea poslc AcdlmL
Bekasz Csaba, Były minister spraw we

wnętrznych K r y s t o f f y ,  kardydar ,’artyichłop
skiej, został wybrany posiem do Sejmu węgier
skiego przeciw kandydatowi z partyi Kossutha. 
(Jak wiadomo, zamordowany poseł Achim miai 
wyrazić się przed zgonem, że życzy sobie, aby 
Krystoffy był jego następcą.)

Ciiarj morami.
Grenoble. W  bateryę drugiego pułku artylc 

ryi, manewrującą na wzgórzach w "ragę, ude
rzył piorun Jeden podoficer zginął, zaś oficer 
i 6 żołn.erzy oaniosło obrażenia.

OliJry lotnictwa.
1 Chleres. Lotnicy L u c a  i H e n n e k i n  pod

czas lądowania doznali ciężkich obrażeń, albo
wiem wiatr, jaki się niespodzianie zerwał, prze-

Walne zgromadzenia Związku eko
nomicznego. l

Kroków, 3 czerwca. 
Wczoraj odbyło się w sali Klubu pocztowego 

doroczne walne zgromadzenie członków Zriąz* 
bu ekonomicznego urzędników, profesorów i na
uczycieli w Krakowie. Zebrani* zagaił prezet 
Związku rauca dworu B i l i ń s k i ,  który przed
stawił w dłużsyem przenówiena o uraz dział0 lnoścl 
wydziału w r. 1910. W  ubiegłym roku liczba 
członków czynuycb Zw.ązku powtęKazyła się 
do pokaźnej cyfry 1874. Instytucje Związku 
iuzwijały się. Kuchnia dostarczała dziennie 70 
obródów; jatki miesne i sklep z węalinami ró
wnież spełniał należycie swe zadanie. Agenda 
węglowa fuukcyonuje bez zarzutu sprzedając 
członkom rocznie około 40.000 cetnarów węgla.

Nowy statut Związau ekonomicznego został 
już przez wiadze zatwierdzony.

Dzięki usilnym staraniom wydziału, powstała 
w kwietniu b. r. Srółkt. spożywcze, zaopatru
jące członków w wyborowe i o ile możności po 
najniższych cenach ustanów one ś-odki aprowf- 
zacyjne. Dotąd pizystąp’ ło do spółki spożywczej 
200 członków, deklarując 400 udziałów po 20 
koron. ~ , ' - ‘ T

Wydział Towarzystwa pndjąi sie w ub, toki 
zaopatrywać członków w z.emniaki, jabłka i ka 
pustę. oraz sprzedaży pierwszej przysyłki mięs* 
argentyńskiego w ilości 15.000 kg. Sprzedaż ta 
powiodła się dość korzystnie; Związek bowiim 
nietylko uzyskał całr kwotę, jaką gmina zapła
ciła za mięsi (18.304 K), lecz ponadti ; zyskał 
jeszcze 1500 K nadv yżki 

Wyrazem inienzywnego życ.u Związku jest 
obrót kasowy w r. 1910, który,w  przychodach 
i rozchodach doszedł do kwoty 84.805 K. — 
Eaktyczne własne dochody wynosiły w 1910 r. 
17.579 F, a wydatki 8457 K. Nc wyżkę dô  
chodów dotychczasowej gospodarki Związku wy 
nosi 9142 K która to kwota stanowi obok fun
duszu na budowę własnego domu. który wynosi 
2017 E, majątek Związku w gotowce, w wyso 
kośc. 11.159 K.

Posiedzeń wydziału było 191C roku 23; po 
siedzeń sekcyi aprowizacyjnej 12, a sekcyi bu
dowlanej 3. '

Następnie radca dworu p. B i l i ń s k i  przed
stawił akcyę Związku przy osrotnieł wy bo. ad 
do Rady miejskiej, jej wynik,' oraz podnióA 
fakt nk'ou8tyŁuowania się w g-onie radnyc ł  
miejskich klubu urzędniczego, mejącego na celu 
popieranie interesów stanu urzędniczego Do
tknąwszy sprawy wyborów do panameutu, o 
świadczyL. że sam kandydować nie oędzle.

Nakoniec oświadczył p. Biliński, że imieniem 
wydziału skłaaa wszystkie mandaty; z powodu 
zaś braku jedności wydział nie proponuje zaa- 
nej listy przyszrego wydziałc. Przystąpiono do 
wyboru nowego wydziału. Głosowanie dało na*, 
stępujący rezultat: prezesem wybrany został p. 
Arryar Biliński, wiceprezesami Ignacy Biskupr 
ski, Adam CTeele. Józef Eannenberg. Y7 skład 
wydziałn weszli: Andrzej Bajda, Józef Bromc- 
wicz, Klaudyusz Dębicki, Jan Górka. Józef H»- 
luch, Andrzej Kłeczek, dr Maryan Lang, Kazi- 
m rz Labaszek, Antoni Marcinkowski. Jaji 
'layei, Adam Młodzianowski, dr Jan NowickL 
Stanisław Nowak, dr Seoastyan ytaticj, Karo 
Sikorski, dr Rudolf Sikorski, Feliku Tarowsk* 
i Stanisław Wyrobek. Zastępcy członków wj 
działa: Karol Cvfrowicz, ‘ Stanisław Derechow
ski, Razimierz Kaute, Emil Kurowski, Jan Kan
ty Łunitwski, Michał Magi«ra, Józef Parczyń- 
sŁl, Izydor Sztaudynger i Stanisław Zalewski 

Po wvbor*icb r& wniosek członka komisyi re^
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wizyjnej p. Górki uchwalono wydziałowi abso- 
lutorvum i przystąpiono do dyskusys nad 'pra- 
wozdsniem. Dyskusya była bardzo ożywiona. 
Zabierali w niej głos pp. dr Wuiner, dr Sikor
ski, proL Nycz, 'Haller i inni. iSta zarzuty, 
w óysknsyi podnoszone, odpowiedział radca dw. 
Biliński, puczem po przemówieniu pp. p-of. Ny
cza i Sikorskiego obrady zamknięto.

K r o n i k a .
K raków , sobota 3 czer.vca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y .  W ig Erazma i 
Pauli.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o g"dz. 3 min. 37 ; zachód o godz. 7 m. 39; 
dlagość ania godzin 16 min 02.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Zmiennie, potem większe zachmu- 
rreme, niepewna pogoda, chłodno, póln.-wschoóoie 
żywe wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł e w a c k i e g a  
„H a‘ka“ . “  * ? T  “  -

T e a t r  w p a r k u  K i a K o w j K i m :  „Synowa 
te snteryn*.

Z g r o m a d z e n i e  właścic:eli realności w Ra 
dzie powiatowej o 7 wiecz.

Zgromadzenie ofieyantów, podnrzędników i wo
źnych z całego Krakowa w han zbożowej, o g 7 
wiecz.

W y  b ta  w a w To w sztuk pfęanych otwarta od 
11 do 4 po południu.

P i e r w s z a  w y s t a w a  n i e z a l e ż n y c h  urzą
dzona staraniem Związku powszechnego artystów 
malarey i rzeźbiarzy w budynku przy placu św 
Docha, od godziny 10 rano do godziny 6 po po
łudniu.

Z tea tru  miejskiego. Trzy oatainie wieczory 
kończą e g o ' tię sezonu nasz< go dramatu wypełniły 
dwa występy gościnne Kazimierza Kamiósuiogo, na 
których znakomity artysta powtórzył świetne swe 
kreacye w „K upcu weneckim* i w „In u atnej po- 
ładzie* oraz „W esele* .W yspiańskiego Podobnie 
jak na wszystkich poprzednich występach jego, tak 
1 na tych dwóch ostatnich, publiczność wypełniła teatr 
doszczętnie i gorącemi oklaskami wyraziła gościo
wi warszawskiemu swe szczere nznanie i podziękę, 
ta Bzereg niepowszednich wzruszeń artystycznych, 
jakich- doznawała w ciągu jego gościny

Dziwnym zbiegiem okoliczności „W ese ’ ę ł , które 
utworzyło przed Bześciu laty pierwszy rok kampa
nii d jr . Solskiego, zamknęło ją  U kze w ezjraj. 
j3 /ło  to dziewięćdziesiąte riódme przedstawienie 
podniosłego tego otworu, który n isłabn ącą  swą 
swą siłą i dramatyczną ekspressyą, potęgą uczucia 
1 lotem poetyckim, zdobył sobie niewzruszone miej
sce w repertoarze, jako prawdziwy klejnot naszej 
literatury dramatycznej.

W czorajszo pożegnalne przedstawienie sezonu 
przj Dtosło nam także w roli panny młodej intere
su ący debiut panny Ewy Woyniew iczównej, mło
dej adeptki scenicznej, uczenicy szaoły drań atycz- 
i e j  p, K. Gabryelskiego. .

Pomimo tremy krępującej nieodłącznie każdy 
pierwszy występ na aeskacn scenicznych, pan u a 
W oyniewiczów na umiała bardzo dobrze przedstawić 
swe warnnki i zdolności. Cebintantka przygotowała 
rolę z wielką Staranności r, mówiła i  akcentowała 
tekst ze zrozumieniem L ia n y  głos i wyraźna 
dykcja, d bra postawa i zręczae rn hy, pewna fi- 
nezya i pogoda w grze fizyognomii doorze uspoBO- 
biły pnbHczność dla debintantki, która wykazywała 
daże ożywienie i pew rość siebie rzadko w tym 
stopnia spotykaną u debiutai tek. Ni - ulega wątpli
wości, że p. W oyniewiczówna posiada dużo zadat
ków na artystkę, a zdobyty w szkole dramatycz
nej pod snmiennem kierownictwem p. Gabryelskie- 
go zasób rutyny może być podstawą, na której

praKiysa sceniczna mioae; artystki z Korzyścią bę
dzie mogła się oprzeć.

-Równocześnie żegnała sie wczoraj ic  sceną kra
kowską p. Helena Atkawinówna, któia d a  sezon 
nadchodzący przenosi się do teatru w Lodzi. Licz
ne grono wielbicieli talentu crtyotki i szersza pu
bliczność gorącym oklaskiem przywitała i pożegnała 
artystkę która w ciągu ośmioletniego na " scenie 
krakowskiej pooytu trwale i symDatycznie zapisała 
się pracą swą i talentem w pam ięci publiczności 
Krakowskiej. Ubytek p. Arkawinówny w zgranym 
zespole żeńskiego personalu naszej sceny da się 
niewątpliwie dotkliwie odczuć. . top.

I. Popis uczniów Instytutu muzycznego od
był się wczoraj wieczór w sali starego teatru przy 
niezwykłe licznym udziale publiczności, która miała 
sposobność skonstatować ”  bardzo znaczne postępy 
u poszczególnych uczniów i nczenic. Dzisiaj wie
czór odbędzie się drugi popis, który wzbudza wiel
kie zainteresowanie.

W pałacu sztuk pięknych W Krakowie urządził 
prof. Jerzy hr. My c i e l s k  i wystawę obrazów da
wnych maiazzy polskich,' holenderskmb, włoskich, 
fraccu3kicb i niemieckich. Wśród 40 kilku obrazów 
i rysunków najwybitniejsze miejsce zajmują pośród 
•izieł polskich artystów: religijny obraz cechowy 
krakowski z 1516 r., z kościoła parafialiegc w 
Niegowici, portrety kilku Polaków z XVIII Btule 
cia, 3 ntwory Aleksandra Orłowskiego, pierwszy raz 
wystawiony portiat Zygmunta Krasińskiego przez 
Ary Scbeffera z 1850 r,, ntwory Stattlera, Grott
gera, Norwida, ilaszkowskich itd.

Z wystawy „Niezależnych". Vv ostatnich cza
sach zostały zakupione następujące oorazy: Bry- 
niarskiego St. „W aw el*, Grotta T. „Róże*, Mała 
chowskitgo Sotera „Z iua* i „Capri*, Fodgó.skie- 
go St. „Fala*, Zarzyckiego Wiesława „W idok z 
okna“ , Żelechowskiego Kaspra „Przemoc*. W naj
bliższych dniach będzie wystawa „Niezależnych* 
skompletowana świeżo naóesłanemi azłełemi

A ycieczk a  do sa llo  w itlick ich . —  Staraniem 
Twa Bratniej Pomocy Medyków odbędzie się we 
środę dnisi 7 b. m. naukowa wycieczka do salin w 
Wiel czce Liczba osób ograniczona do 40. W yjazd 
z Krakowa o godz, 8 rano; punkt zborny: pocze
kania II kiasy na dworcu kolejowym Koszta wy
cieczki wraz z windą parową i biletem -kolejowym 
dla członków Twa 1 K 60 hal., dla gości 2 K 
Wy-ieczKę będzie prowadził prof. Odon Bujwid. —  
Zgłoszenia: Coli. no^nm, sala IV, od 6 — 1 wiecz. 
do 6 b. m.

Wycieczka naukowa do Czerny. Staraniem za
rządu „Koła historyków U. U. J.“ we wtorek dnia 
6 b. m odbędzie się wycieczka naukowa zbiorowa 
do Czerny przy współudziale wszystkich zaproszo
nych pp, profesorów. Punkt zborny na dworcu ko
lejowym o g 1 i pół popoł.

Festyn Rady opiekuńczej poi. Związku młodzie
ży rękodzielniczej z nadzwyczaj oryginalnym i bo
gatym programem, odbędzie sie w niedzielę dnia 4 
b. m. w Parku krakowskim. Muzyka 13 p. p. —  
Trzechsetny gość o.rzymsje nadto nagreaę pie
niężną.

Muzyk ino-wokalny w ieczór esperan lystów
odbył się we wtorek wieczorem w sali Saskiej przy 
licznym nizinie publiczności. Na interesujący pro
gram wieczoru złożyły się przemówienie p. Zielen- 
kicwicza o znaczeniu esperanta, gra nr, skrzypcach 
artysty-muzyka p. Jana Soji, śpiew solowy p. H. 
Aliętkówny, uczenicy prof. Barsy, oprócz tego gra 
na BKT typoach p. Iv  sen tocka, ucznia prof. Lale- 
wicza. P. Bursa odśpiewał hymn espei-ancki, a zna
ny w świecie esperanckim poita p. Stanisław Ka- 
rolczyk (pseudonimu Eska) uddekJamował swój wła
sny wiersz p. t. „Du blsnkaj rosoj*. Akoinania- 
wal z precyżyą i subtelnością pr f WalleK-Walew- 
ski. Na zaKończenie amatoiska trupa odegrała po 
esperancku k o m e d ię  Tristana Bernarda p. L „P o
ścig papy za córeczką*: grą swoją wywoływali arna- 
toizy salwy śmieenu wsi ód publiczności. W szystka 
puukia programu wypadły baz zarzntn, publiczność

nagradzau wykonawców częstemi m askami i wy 
woływaniami, ' ł  ‘  fc

W ieczór espermek! wykazał dźwięczność i ła
twość esperanta oraz uspo.oblt publiczność życzli
wie dla „Societo Esperanto*, które z powodzeniem 
urabia grunt pod wszechświatowy kongres esperan- 
tystdw, mający się odbyć w narzem mieście w sier
pniu 1912 toku . SzKoda ty lk o , że nojobojętniijsi 
są dla tego języka najbardziej osooiścle intereso
wani t. j. krakowscy kupcy.

Ze szkoły cukierniczej. Dnia 31 maja b. r. 
odbyło się zakończenie roku szkolnego w uzupeł
niającej szkole zawodowej cukierników i piernika- 
rzy w gmachu Akademii handlowej. Do zebranych 
uczuiów przemówił pierwszy kierownik szaoły J. 
Kanenberg, zaznaczając, że uczniowie robili w nau
kach bardzo zadowalając^ postępy, poczem rozdał 
świadectwa. W  ciepłych słowach przemówił następ
nie do uczniów radca Z. Mendelsburg w imieniu 
Izby handlowej. Prezes Stow. cukierników p. J. 
Siermontowskl podziękował dyrektorowi i gronu 
nauczycielskiemu, oraz icstruktoiowi zawodowemu 
p. Urbańskiemu za niestrudzoną prace około roz
w ija  szkoły, ora: odstąpienie swej pracowni bez
interesownie na nankl praktyczne. Następnie p. 
Urbański rozdał nagiody sześciu najlepszym ucz
niom, dziękując w imieniu uczniów Stowarzysze
niu, jakoteż przedstawicielom władz za poparcie i 
utrzymanie szkoły.

Oem onatrucya SOCyaliatów. Podczas wczoraj
szego zgiomaizenia wyborców ze sfor - kolejowych 
w sali krak R ad / miejskiej, usiiowali socyaliści 
wtargnąć na zebranie. Gdy ich do gmachu nie 
wpuszczono, wznosili okizyki* i odśpiewali „Czer
wony sztandar . Policya zmusiła demonstrantów do 
rozejścia się. Obrady wyoorców nie zostały przez 
tę demoostracyę zakłócone i pzekuuiły jedynie ze
branych, jak jednostronnie pojmują socyaliści wol
ność zgromadzeń i wolność głosu.

Upadek Z Okna. Wczoraj około godz. 9 wie 
czoreni w doma przy uliuy Kanoniczej 1. 11 wy
padł z okn„ na bruk podwórca 11-letni chłopiec. 
Szczęśliwym trafem upadł na nogi, lecz już po u- 
padku stracił równowagę i runął twarz? na zie
mię, przyczem odniósł liczne obrażenia: złamanie
nosa, które spowodowało silny krwotok, rozcięcia 
czoła nad oczyma i t, i, Pomimo to jednak był 
przytonny 1 lekarzowi pogotowia ratunkowego sam 
odpowiadał na wszelkie pytania Po opatrzeniu run 
pogotowie odwiozło go do szpitala św. Ludwika; 
na razie nie grozi mu poważniejsze niebezpieczeń
stwo. ‘ ;

W ypadek przy pracy. W czoraj o godz. 6 popoł. 
do lokalu Pogotowia ratunkowego zgłosił »ię nie
jaki Franciszek Kaczor, robotnik, któremu przy 
pracy ręka prawa wpadła p ci pilę tartako, która 
urwała palec śroakowy, a wskazujący palec zmiaż
dżyła. Po tymczasowym opatrunku odesłano-go do 
szpitala iw . Łazarza. J ;

RdWdnŻe małżeńskie. Pomiędzy mieszkającymi 
w Dębnikach, na ul. Podgórskiej 34 małżonkami 
Dzierzbińskimi zaszło przed tygoaniem małe niepo- 
rozumieuie( które zakończyło się porani niem męża 
przez popędliwą małżonkę, W ik ‘ oryę, dość poważnie 
brzytwą w brzuch —  o czem w swoim czasie pi
saliśmy. Mąż poprzysiągł jej widocznie odwet, ktć ■ 
ry doprowadził do skutku wczoraj po południa. —  
Zrewanżował się swojej połowicy w ten sposób, że 
zaczął ją bić kijem po giowie. 1 Małżonka wezwała 
interwencyi agenta policyjnego, który obronił ją 
przed dalszymi ciosami i Wezwał pogotowie ratun
kowe do opatrzenia rany p. Wiktoryi. ; Opatrankn
jednak nie można było uskutecznić, gdyż p. W i -
ktorya, z punktu widzenia estetycznego słusznie, 
nie chciała się pozbyć ozaoby gL w y, włosów, które 
należałoby ustrzydz WubuC tego pozostawiono ra
nioną „opiece* domowej —  męża.

fllyrok w procesu o zamach dynamitowy. 
Ze Stanisławowa donoszą W  procesie przeciw mał
żeństwu Feliksowi i Waieryi Dworskim, oskarżo
nym o zamach dynamitowy, ‘ popełniony rzekomo 
przez Dworskiego, powodowanego zazdrością u żonę,

ceiem zgładzenia vVojcieenp Mroczki, którego po- 
dejrzywa* o utrzymywanie stosunków z żoną, z l -  

padł wyrok. Przynęgli z a p r z e c z y l i  w s z y s t 
k i e  p y t a n i a  co do winy Dworskich, wobec cze
go trybunał oboje oskarżonych u w o l n i ł .

Podkfał gminy. „W iener Zeitung* ogłasza: Ce
sarz sankeyonował achwaloDa przez Sejm galicyj
ski w sprawie podzielenia gminy Laszki Murowane 
(polit. powiat Stary San bor) i utworzenia z niej 
dwóch samoistnych gmin administracyjnych pod 
nazwą Laszki Murowane miasto i Laszk-' Murowaue 
wieś. --

Na śmierć przez powieszenie. Z Wiednia te
legrafują Oskarżona o morderstwo krawcowej Weis- 
sównej karya Bartunek została skazauą na k .rę 
śmierci przez powieszenie.

Pojedynek. Z Nowego Sadu n» Węgrzech tele
grafują: Wczoraj odbył się tn pojedynek na szubie 
między członkami serbskiego kongresu kościelnego 
Miladinowiczem i Simiczem. Simicz ma przeciętą 
żyłę ua prawej ręce. drngi został lekko zraniony 
w głowę.

Napad bandytów na ^yyailÓW. Z Radomska 
donoszą: W  poniedziałek o godi. 6 wieczorem w
lesie rendz.ńskim w odległości półtory wiorsty od 
ws. Jasień, a 15 — od Radomska, 11 bandytów, 
ri-krut.njącycb się z ludzi młodych, dokonało śmia
łego napadu na tabor cyganów, którzy tam miesz
kali w namiotach jnż od tygodnia. Bandyci obiegli 
wokoło cały tabor, uzbrój ani w brauningi, zi zada li 
wydania im pieniędzy o»az biżuteryi 1

Cyganie, za.ówno 1 cyganki na kięczKach błagali 
bandytów, aty zabrali wszystko, lecz aby tylko 
darowali im życie.

Wywiązała się bójka pomiędzy bandytami a cy
ganami, poczem -jedni z Dandytów rozpoczęli ostrze
liwać tabor, inni za£ rabowali co się dało. Jednn 
z cyganów, stawiający upór, został zamordowany, 
drngi zaś ciężko ranny kulą brauningową. 1

Bauayci, zrabowawszy cyganom biżuteryi prze
szło na 1300 rubli i kilka rabli pienięday, zbiegli 
niespostrzeżeni w kierunku Włoszczowy I Frz^d- 
bor?«. . . . . . .
“  Zagadkowa zbrodnia. Donosiliśmy nieaawno o 

ziialezisnic w porcie w Gdesiu części tułowia męż
czyzny, zawiniętego w  papier i obwiąz inegu szpa
gatem Rozpoczęły się poszukiwania dalszych czę
ści zamordowanego w  tak okrutny sposób mężczy
zny. W  tych dniach dzieci, bawiące się nad mo
rzem, zauważyły, że prąd woay od strony bramy 
przystani Karantinnej niósł zwłoki łódzkie. Wydo
byto je  natychmiast z woay i okazałr się, że lą 
to brakujące cuęści znalezionego już tułów t  męż
czyzny. Przybyły natychmiast władze sądowe, po
licyjne i lekarskie, które po obejrzeniu odnalezio
nych w ten sposół zwłok odesłały je  do ambnla- 
toryum anatomicznego przy starym cmentarza chrze
ścijańskim, gdzie dr Po’ ywajsw dokonał oględzin 
i badań. Znaleziona część zwłok zawinięta była w 
biały gruby papbr i owązana szpagatem, angiel
skim —  znajdowała się ona dość długo w wodzie 
i była rzucona do niej równocześnie ze znalezioną 
już przedtem częścią tułowia. Części mięakie mie
dnicy były tak misternie odcięte, że mógł to zro
bić tyłku chirurg. Oględziny stwierdziły, że zabity 
był żydem, lub też mahometaninem. —  Po oglę
dzinach odesłano resztę zwłok do kliniki uniwersy
teckiej

Emmę* z j nw wiu, yoi IraociazeK Lucker, Ferdynand 
Kóblcr s  Wiednia, Edmur.d Szymański z żoną z Pozna
nia , Jadwiga TCohierówna, Aurelia Lenz ze Lwowa. 
Autoni (Jrabuński z Zakopanego, Ludwik Engelmann 
z Ołoiunńoa, JOzel toajering z Krakowa, Ryszard Rzyhak 
z Berna, Werner Wihlidal j  Opawy, Edmund Berezow
ski z Petersburga, Stanisław Domidajski z Gorlii-, Leon 
Klatte z Warszawy. Zygmunt Weiner z Nowego Sącza, 
Czesław Dąbrowski z żoną l Lublina, Magdalena V\ izel 
z Warszawy, Antoni Szmigiel z Rzeszowa, N. Rosenbaum 
z Wiedn:a.

HOTEL KRAK01 fSKI: Antoni Filipowski z Farczewa 
(Pozu.), Amalia W eingert z córką z Zawiercia (Król. 
Pol.), Emilia Kochanjwska z V\ołczyszewic, dr Antoni 
Byczkowski z córką z Piotrkowa, Edward Harsdo.f z żoną 
z Kamieńca Podolskiego, Mieczysław Kisiński ze Lwowa, 
Adam Filiccwski z Jaworowa (Pozr ), Adam Zybler z 
żoną z Wurszawy, Adolf Zybler, Benjamin Biożyński 
z żoną z Tomaszowi* (Król Pol.), Józef Wiśniewski ze 
Lwowa, Jan Dutkiewicz z Nowego Dworu (Król. Pol ), 
Władysław Karpiński z Bcchni, Czesław Laskiewicz 
otanighiw a Nittner z córką, z Warszawy, Teofil Ma-oń 
ski z Przemyśla, Franciszek Romański z żoną zPoznama 
Jakćb P.*knlrki z żoną z Korlina. „

HOTEL SASKI: hr. R. Morsfm, M. Laskowski z War- 
srtwy, hr. T. a  odz'cka z Kośc-elnik, F. G-szeussi, R. 
Zakrzewski z Warszawy, W. GRłębiowcki, J. Kobylańska 
z Król. Pois , a . Lisowski ze Lwowa, K Klier, H. W eiss 
z Wiednia, k . Ostrejko z Litwy, L. Lewy Hallanden 
z Paryża, J. Popławska z Wars/- wy, K, jędrzejowior 
z Rndki, J Zajao z Kiakowa, j -

Odpowieaziałuy redaktor i wydawca. 
M l o h a t  K o n o p i ń s k i .

W  K s t r l s b a d ^ ś e
ordynuje, jak dawniej, 3396 10 0

Dr M IC H A Ł  S L I W I N S k l
t/liihlbrunnstrasse „Konig von Preussen*.

Cdznacren a. „W iener Ztg* ogłasza: Cesarz na
dał profesorowi filif IV  gimnazyum we Lwowie 
Romanowi Paimstainowi i profesorowi III. gimua- 
ajiim  w Krakowie, kieiow r kuwi I. szkoiy re&inej 
w Krakowie Janowi Dziurzyńskilmu tytuł radcy 
szkolużgo z  uwolnieniem od ta ksy.

skneb prujradayiiik
- Kraków, 2 czerwca.

HOTEL BELYEDERE, ol. Basztowa, m7, w pooliżu dwer 
ca ko.ej. (pokoje o< 2 koron. Łazienki, Restauracya i 
kawiarń' na miejsca): de Bernard straucn ze Lwowa, 
mż, józ=f Sommer z Kralowego Pola, nadpor. Rndolf

Kiirsa telegra*l̂ zne.
Wjedeii, a czerwoa Lol»- a; prooent.: Aastryack e 

n u  J l  krea, ■; obi- pro. a roka 188t 3-pra. e 8 f  —. Aastf. 
■akł. kr. a obL pro. a t. 1881 3-pra ki 3*50 Lreguć. Da 
najr s 1870 r. 100 t/t, 6-pti. 38 J*—. Węg. Banka Mp. 
p iOO i h  i-pre. kFil’50. Pożyci ■ serł. - m. po 1L0 tr, 

ą n ,  1*32*60- b) bęc irOuenu— B di.peii tdńskie (B-tsiiioa; 
6 zlr. 34*—. Zakł. kred, dla h. p. po 100 złr. 6o7*—. 
Clar; 40 złr. m. k. lf.6*- -. **lffy 40 t’ r. —— , Cze* w 
krzyża Tow. aiutr. 10 złr. tb Czerw, krzyż.
T-w . 6 ib ,  4t>*f 0, l ioay md. aroyLs. Rudolfa 10 dr 
7;.*—. Solma 40 alr. r  2i2*— . ebLg. p i„ji
kolei po 400 fr. *—. '''nreakic ih'ig. preu1. kolei 
pro. 24-5*60. Losy kom. ca. Wiedni* b 1874 roki 50d —.

Berlin, 2 ozerwca. Auatryaokle baokaoty 85‘uO. Spi
rytus — *—. ‘

Paryi, 2 czerwoa. Renta 3-pro. Od**!. Mąza 3ó*C >.
Fi ankfurt, 2 czerwca. Austr. 1 ea. 202*—. Koleje pań 

stwowe —  —. Disccnto 187*20. Laura — •—, 
Usposobienie: spokojne. ..................._

Wiedeń, 3 czerwca. Zamknięcie gie.dy (W al.aor.j 
Akoye: Anstr. ZalL kr“ d. 843 .0, « ęp, Zakł. żred. 

8 -3 Anglobankn Uzi 25, Unionbanka 613 50, ła n  
derbanku 6 s» Bi nkvereit 840 26. Bodencredit 12 86, 
Galie Bankc hipotecznego 704 — , Kolei państwowych 
75-3 - , kolei ooładniowej 110 6°, kolei póinocnej 62 —,
kolei Czerniowieckiej , Aipiny 808 —, Rim- Mu-
ranyi t>74 —, Praskie go Tow. żeliunego 26 92, Fabryki 
broni 7oO — , /.keje torecaie tyt. 637 —, Gai akc. Tow,
kop. n. 798 —, Jol. l.ęg. iudemn z .  , Renta ma
jot.a 92 45, Austr. ren a  koron. 92 36, ■ Węgier, renta 
soron 91 20, 56-letnie Listy Tow. kred. złemak. 92 —, 
4°/0 Listy Banku hip. 98 5, 4 ,/ł */# Listy Banku 1 lp, 
91 85, 6*/, Listy 3. nku ń.p. 110 —, 4°/0 Lis.y Banko 

;aj. 93 80, 4«/**/» Listy Barku kra’ 8 6 ,4“/0 Gil 
Obi. propin, 93 40, 4tf/0 Gal. pożyczki kraj. 1893 93 65 
4°/0 Poz^izki m. Lwowa 93 76, Losy tureckie a48 -~ 
M ki 117 . 7, Rabie 26 —, Rosyj. pożyezk * 104 Os, 
Akcye praskiego b&uka kredyt. — - 4”/0 pozy czka m_
Krakowa 91 O, Galicyjsk5 bank kredytowy ziemski 
*Wti ma— . ,

Usoosobienie: rezerw

Berlin, 2 czerwca (Zamknięcie g.ełay). Akstr. kre
dyty 2 jJ*2t , Anstr. . kolej państw. liO ’ —; Disconto 
i87,f>2, Tow handlowe lb6*—; Vvarszawsko-wiedeńslrie 
2H)*7C; Losy tu.eckie 173*35; włoskie — *—; Noty 
-a s t r . ’ 3V2n:_ Wiedeń krotk. —* Noty rosyjskie 
21n*óć); Nowy Jork 420* —; */, polst listy zastu ?ne
-4-10; Ameryk, noty * ‘ 9 75; 3%  praskie konsole 83 yO; 
Lombardy .1 8 7 ; Reicnsbank 135*76; Pacaetfahrt 137*62', 
Waiszawa krótkie — *—.

Z j j g i L a n l g  c t l e a .  L I . 'Ł 4 i  5 .
w Krakowie, Rynek główny !• 25 ;idoin własny] JekS. 427

wynajmuje n speeyalnfe na ten cel urządzonym, 
stalą opancerzonym skarbcu

Schowki (Sale Deposlts)
do dyskretnego i bezpiecznego przechowywania depozy

tów pod własnym kluczem. 
Należytość roczna za najem schowka zależy od jego 

wielkości i wynosi K 30*—, K 50*— lub K 75*—

Bliższych wiadomości udziela Oddział Depozytowy Danku 
w lokalu parterowym. 4240 2 &

■ przyjmuje wkładki oszczędności 
na

Ksńąiłeczki wkładkowe
za dziennem oprocentowaniem. 

Kwoty do K 6000*— dziennie wypłaca Bank bez wypo
wiedzenia, 

kwoty porad K 5000*— wypłaca się również bez wypowie
dzenia, lecz za poprzedniem porozumieniem się z Dyrekcyą.

W* . . 1  > riJ Myn&Ji , ą. Z .' <4} *'

Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.

Kantor wymiany
w y d a j e

akredytywy i czeki ua wszystkie znaczniejsze miejsca kąpielowe krajowe 
i zagraniczne

kapuje f sprzedaje
listy zastawne, ooligacye, pożyc/ki, renty, losy etc. poć najkorzystniejszymi 
warunkami

realizuje
wszelkie kupony i wylosowane efefcta Krajowe Dez potrącenia jakiejKoIwieK 
prowizji, oraz ' * 1

wykonuje
z la n ia  kupni i sprzedaży efektów na giełdacł kiajowych i LPgramczn/ch

I b Roller Skating R:n;i ,W R 0 T N IS K 0 “ s ’iar i e ,  .tu lI . ć m n j s k a .  1 2
urządzą II. Meeting, połączony z wieczorem Wenecł im przez 3 dni Zleicoycb Świat w drugim 
seansie t. j. w sobotę, niedzielą i poniedziałek, —  Szczegóły na afiszacL Codziennie 2 seanse sportowe: I. od 10— 1 
w południ**, II. od 4— 11 wieczór. —  Mazyka wojskowa. —  Buiet na miejscu. , ,195 1 6

t u l i ż u t j r t j  'm t u m u n lu i t i
i Ludowlanj

J ć z e f u  K u le s z y
Da <rz i«  cme itaria w Krako
wie praiads rielki wybór goto- 
wj< h pomuikóa. _p._ owca gra
nitu i piaraara, Podejmo*« ię 
wykonania grobowe. »
I n» r-.wŁnoiL Telef*-1 j59 

4 125 o

Pokój umeblowany
na II piętrze przy ul, Jana 26, do wy- 
uajęcia od 1 czerwca.  j 03 10 o*

W W W

ARTYSTYCZHE
; skromne 1 wytworne ■

OTfEBŁCWAHIE !

i
; RfóHjił, OunajeołsHiRso 1  ’’

39 102 i
PAK uM

Książki na lato
; ' "• ' ’ -7

wysyła w praktycznych, specyaluych skrzynkach

w Krakowie, ni. św. Jana 1. 4.
Wydane świeżo katalogi zawierają ostatnie nowości po^kie. fran- 
cnsKie, niemieckie i angielskie. Katalog ogólny 1*30 K, beletry
styczny 1 K, naukowy 60 h, wraz z przesyłką 21 1 0

Zakład pogrzebowy „Cnm sordia" 
L T A N A  W O K a M E I G C '

Piat Szczmańskl L Z (dom własny). — Tele.aa Jr 331.
Eaalad p d e jra je  się nriądl *ń pogrsebowych, oraz iprowaózama zwłok z, w?—atklo

■ kiajów eu-opej stich. 11 131 0
W Krakowie iedyny, którj posiada własny wyrób trumien.
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l a l a  l i c y t a c y j n a
c. k. Sądu powiatowego cywiliiBgo 

w Krakowie, ul. św. Jana 1. hm
•V aonotę dnia 3 czerwca l&tt roka i w dnie następne o godzinie 9 «*ano

bądzic sprzeaany
Aeroplan z motorem.

Kiakow, duia 1 izerwca 1911.
Bliższ# szezegółj na tablicach w hali umieszczonych.

Z drukami U terackiei w Krakowie, ul. Jagiellońska 1 0 .

Wydflwnicte Reforay"
68 32 0 Koroa

Józ ‘ Gtoda. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prź^śiadcwauia unitów 4*— 
B. Boler tamta, a r a  -C z e r w o n a ,  powieść w 2 t o m . ...................... . 2 40

—  Przed burzą, sceny z r. 1830, l  tom . . . . . . . . . .  120
— iinisaryusz, wspomnienie z r. 1838 ...........................................  1*20
—■ Nad Spreą, p o w ie ś ć ...........................................   1*20
-- Nad modrym Dunajem, powieść . . . .  . . . . . .  1 2 0

J. V. Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII wieku ludzi — 40 
Do nadyma w Administiacy. „N. Łtefoimy*, oraz we wszystkich księgarniach 

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Zaiużony w r. 1872

zatlad in r i ip M a u M i

Kraków, ul. Aaxowlcka 7, tel. 462.
wykonuje grobowce! pomniki, tał- w miejsci. jak 
j prowiaoyi. oraz poleca w ielu  wybór pcuini- 
1 ów gotowyc* ■ oias^owoL, maimura ! granitu 

* 161 61 SCO

Bygleufczcc kolacye jarskie:
Pierożki kluseczki, mlekc kwoane z lodn z ziem
niaczkami lub z kaszą, jarzynki, opiekanki jar- 
jkic, uutrawy jajeczne^ i legnminy słodkie;

[Jkmld LU a od godziny 7 .-ano Kawa, her
bata, mleku, kakac, jaja — kompletne śniada 
nia szwa-carskie — Podwieczorki od godiiny 4 

polect
l J a . - s k i  „ P r z y r o d a * *

Kraków, al św Krzyża 1. 7 ęróg Mikałajsaiej). 
Czytelnia pism obficir zaopatrzuua. 1 13 9 0

Z a k ła d  f r y z j e r s k i
prey ^ryncypnnej nlicy w Krakowie, jest zaraz 
bardzo tanio dr- odftąpienia. Można veż nabyć 
samo nrządzejie. Ogłoszenia pod Urząds*}n>0 
pnste rest K rr b ó w , za okazan. kwitu inacr, 

205 2 3

F-zadoa c ukarni L  Ł . Górauj


